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W sprawie podniesienia stanu 
sanitarnego osiedli miejskich 

i wiejskich.
(II. Dokończenie)

IV. W sprawie usuwania nieczystości w miejscach 
niesk>.nalizowany ch powinny być przestrzegane 
następujące przepisy sanitarne:

1) sposób usuwania wydalin ludzkich i zwie­
rzęcych musi zapob'egać dostępowi do wydalin 
much, zwierząt domowych i ptactwa, które mogą 
być roznosicieiami zarazków chorobotwórczych, 
zawartych w wydalinach.

Zaznaczyć należy, Ze wydaliny ludzkie mogą 
zawierać zarazki tak ciężkich chorób zakaźnych, 
jak tyfus brzuszny, cholera, czerwonka a także 
różne szkodliwe pasożyty (tęgoryjec, tasiemiec 
i inne)

2) Wydalmy nie powinny zanieczyszczać po­
wierzchni podwórzy I nie powinny być przecho­
wywane w zbiornikach nieszczelnych, gdyż w tym 
wypadku mogą one być niebezpiecznym mate- 
rjałem zakaźnym i powodować zanieczyszcze­
nie (drogą powierzchniową, lub zaskórną) studzien, 
źródeł i potoków.

3) Ustępy nowinny odpowiadać następującym 
wymaganiom higjenicznym :

a) przy każdym domie mieszkalnym powinien 
być odpowieani ustęp,

b) ściany ustępu powinny być solidnie, szczel 
nie zbudowane i dochodzić do powierzchni grun­

tu, otwór siedzeniowy powinien posiadać szczelną 
przykrywę. Ustęp musi być czy9to utrzymywany, 
a deski siedzeniowe i podłoga codziennie ażuro­
wane.

c) ustęp powinien być na szczelnym dole klo- 
acznym z betonu, lub dobrze wypalonej cegły 
na zaprawie cementowej, przyczem podłoże dołu 
i ściany z zewnątrz powinny być wyłożone war­
stwą gliny (30—40 cm.). Dót ten powinien być 
szczelnie zasklepiony, posiadać z zewnątrz bu­
dynku ustępowego otwór dla oczyszczenia dołu, 
zamykany szczelnie podwójnemi pokrywami. Mi­
nimalna wielkość dołu kloacznego (dla potrzeb ro­
dziny z 5 osób) powinna wynosić 1VjX1 !/»x i Vs rn. 
O ile poziom wody zrskórttej jest wysoki zaleca 
się budowę aołów wystających ponad powierzch­
nię gruntu.

d) mniej odpowiednie, ale dopuszczalne są 
ustępy ze zbiornikami ruchomemi (kubły blasza­
ne. skrzynki obite blachą lub drewniane smoło­
wane) na podłożu zabezpieczonym od przema­
kania, przy warunkach jjwzorowo czystego ich 
utrzymywania, częstego opróżniania i szczelnego 
osłonięcia (część dolna jednej ze ścian ustępu 
ma być ruchoma, na zawiasach, dla umożliwienia 
usuwania kubłów lub skrzynek),

e) zarówno ustępy na dole kloacznym Lak i ze 
zbiornnrami ruchomymi powinny być odpowiednio 
przewietrzane przez kanar wyciągowy, prowadzący 
ponad dach ustępu,

f) doły kloaczne i kubły nie mogą być nrze- 
pełnione i powinny być codziennie przysypy waoe
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miałem torfowym, popiołem, w ostateczności pia­
skiem, suchą ziemią, w celach zaś desynfekcyjny^h 
wapnem niegaszonem. lub polewane mlekiem wa- 
pie. nem, W każdym ustępie powinny być u- 
mieszczone wewnątrz skrzyneczki z oapowiednim 
materjałem do zasypywania i szuflą,

g) p izy gosp o d ars tw ach  rolnych na wsi o ile 
w  odnośnych  d o m ach  niema zakładów p rzem y­
słowych, ewent. m ieszkań czynszow ych (lub letni­
skow ych) m o g ą  us tępy  być po łożone  nad dołami 
naw ozow ym i (kom postarniam i) o ile takow e są 
szczelne (cegła, względnie  kam ień  na cem encie, 
beton) przykryte i odleg łe  o d  domOw mieszkal­
ny ch a także od  studzien (conajmniej 10 m ),

h; w gminach miejskich, uzdrowiskach i wo- 
góle w punktach bardziej uczęszczanych powinny 
być odpowiednio urządzone ustępy publiczne.

4) doły (zbiorniki) nawozowe winny być szczel­
ne (betonowe) lub z cegły (kamienia na zapra­
wie cementowej). Podłoże i ściany dołu powinny 
być wyłożone warstwą gliny (do 40 cm.). Doły 
nawozowe (kompostarnie) powinny być przykryte.

W gospodarstwach rolnych na wsi dopuszczalne 
są szczelne doły nawozowe odkryte, o ile są one 
położone w znaczniejszym oddaleniu od domów 
mieszkalnych, wówczas wskazanem jest, aby doły 
te były połączona z szczelną (betonową) studzien­
ką na płynną gnojówkę. Teren, otaczający doły 
nawozowe powinien być zabrukowany na szero 
kości conajmniej 1 m. Ściany dołu mają sięgać 
przynajmniej ł/i metra nad powierzchnię gruntu. 
Doły nawozowe mogą służyć dla wysypywania 
tam śmieci i odpadków gospodarczych stałych. 
Koniecznem jest przysypywante jaknajezęstsze na­
wozu torfem (wzgl ziemią), co usuwa woń, po­
wstrzymuje procesy gnilne i podnosi wartość użyź­
niającą nawozu.

W wyjątkowych wypadkach mogą być dopu­
szczalne doły nawozowe na wsi (wyłożone ka­
mieniami bez cementu) z grubą warstwr gliny 
zzewnątrz, o ile odnośne gospodarstwa są w odo­
sobnieniu i o ile to nie zagraża zanieczyszczeniom 
studzien, źródeł, potoków i ścieków.

Powyżej skreślone uwagi przedstawiają zasadni­
cze wymogi sanitarne, na których powinna opie 
rać się asanacja osiedli miejskich I wiejskich. 
Ustawowy obowiązek troski o najlepszy stan sa ­
nitarny osiedli ciąży na urzędach gminnych. Po- 
zatem wszyscy mieszkańcy obowiązani są prze­
strzegać odnośne przepisy sanitarne. Pomimo na­
stręczających się trudności, przy odpowiednim 
wysiłku pracy i woli, przy zrozumieniu ludności

i przy stałym nadzorcę i bezpośredniej pomocy 
czynników samorządowych, akcja powyższa po­
winna wkrótce doprowadzić do pożądanych wy­
ników dla dobra ogółu Tbdności.

Zaznaczam wkońcu, iż podniesienie stanu sa­
nitarnego osiedli na Podhalu ma specjalnie ważne 
znaczenie ze względu na chaiakter jego letnisko­
wy i uzdrowiskowy, a także ze względu na sze­
rzące się tu endemicznie niektóre chorohy za­
kaźne (zwłaszcza tyfus brzuszny i gruźlica).

Zdrowy klimat podgórski i górski i piękne po­
łożenie tutejszych osiedli sprowadza liczne rzesze 
osób, potrzebujących wzmocn'enia swego zdro­
wia. Ruch letniskowy i uzdrowiskowy wzmógłby 
się znacznie, gdyby przyjeżdżający mogli mieć tu 
higieniczne warunki mieszkaniowe.

Akcja więc asanacyjna miałaby rów nież  w ażne 
znaczenie g o sp o d a rcze  dla Podhala  poza trwałą 
korzyścią podniesienia poz iom u  z d ro w o tn eg o  i 
kulturalnego życia miejscowej ludności.

Dr. Danielski.
lekarz p o w ia tow y .

0  zaprowadzeniu wzorowych sudów 
w Limanowskiem.

Powiat Limanowski, a szczególnie południowa 
strona powiatu, należy do tej krainy gdzie jest 
początek wody a koniec chleba. Ludność 
pracuje ciężko od rana do nocy, a z tego lichego
1 nieurodzajnego gruntu wyżywić się nie może, 
ani koniecznych wydatków pokryć.

Próbują tu gcsoodarze rożnych sposobów, by 
tę  nieszczęsną biedę i siostrę jej nędzę odep­
chnąć od siebie, ale wszelkie wysiłki daremne, 
a bieda ciągle zaskakuje z jednej, a nędza z dru­
giej strony. Ażeby tej nieszczęsnej biedzie zara­
dzić, powstała tu szersza myśl, by gospodarze 
całego powiatu wzięli się ubocznie przy gospo­
darstwie rolnem do sadownictwa, zakładając 
wzorowe sady owocowe.

Pochwalił ten z .miar P. Starosta Maroszani ja • 
ko Prezes, oraz Sekr. Wydź. pow. P. Antoni 
Stręk i za staraniem tychże Panów Rada po w .  
uchwaliła, by W ydż. pow. zajął się tą tak ważną 
sprawą dla dobra ludności całego powiatu.

W myśl tej uchwały Wydź. pow. postarał się 
w krótkim czasie o instruktora s a d o w n ic z e g o ,  
tak, że już w lipcu br. przybył na to stanowisko 
p, Józef Marek, i żywo niezabawiając się poga­
dankami, — wziął do ręki taśmę — przybył do 
parafji Kamienickiej i rozpoczął pracę naprzód 
w Zbludzy.
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I raca [eg* ograniczała się na tern, że każde­
mu chętnemu gospodarzowi zaznaczył miarą i pa­
likiem miejsce, gdzie ma być drzewko posadzone.

W czasie, gdy p. instruk. Marek spełniał swą 
czynność — p sekr. Strąk starał sią o zakupno 
najodpowiedniejszych odmian drzewek owoco 
wy oh i zanim p. Marek roboty wykończył, drzew­
ka już nadeszły i to drzewka śliczne, po umiar­
kowanej cenie i z pewnym kredytem dla zało­
życieli wzorowych sadów.

Wynik szybkiej jesiennej pracy był taki, źe 
gmina Zbiudza licząca nr. 80, posadziła 1200 
drzewek — Kamienica 15U0 — Zasadne 600 — 
Zalesie 300, Szczawa 200 razem 3800 drzewek 
Wspaniała rzecz widzieć to na miejscu, a wspa­
nialsza będzie, gdy tyle sadów zakwitnie i wyda 
znaczną ilość pięknych owoców na korzyść wła­
ścicieli. — Daj Boże, aby i inne gminy naszego 
powiatu poszły za przykładem tutejszych gmin.

W końcu muszę nadmienić, że i nasz Wny ks. 
proboszcz Jan Roszek w Kamienicy nie pozostał 
w tyle, lecz założył śliczny sad 5-ciomorgowy 
przy plebanj’. Będzie to wielka pamiątka nie tylko 
dla parafji, ale tak2e dla jego następców.

Za wszystkie prace i życzliwe starania dzię­
kujemy tą drogą serdecznie F. Staroście, oraz p. 
sekr. P. Strąkowi — następnie Radzie pow. i p. 
Instruktorowi, a nasze pokolenia będą z wdzięcz­
nością wspominać głównych pracowników i za­
łożycieli licznych wzorowych sadów w naszym 
powiecie. Józef Franczyk w Zbludzy

PODSZKLE, w listopadzie 1927 r

Mieliśmy tu w tym miesiącu niespodziewanego 
gościa. Mianowicie jednego dnia raniutko wstały 
kobiety u Wincka Jagodzininego i przygotowały 
się ao tarcia lnu. W tym celu dobrze go chciały 
osuszyć i napaliły w piecu. Niewiadomo z jakich 
przyczyn len się zapalił w drugim pokoju.

Len jak benzyna, naraz się zapalił i cały dom 
w ogniu. Przerażenie było okropne. Gospodarz 
domu i troje dzieci jeszcze w głębokim śnie 
były pogrążone i omal, że nie spłonęli razem 
z domem. W  ostatniej chwili wydostali się z pa­
lącej chałupy. Nic a nic nie zdołano wynieść, 
tylko pierzyny i z komory kuferki.

Służebność paszy i poboru 
drzewa na opał na Podhalu.

Karta O.
(VI)

Liczba porządk. 104. L. 98 pod, 21 lutego 
1916.

Na podstawie wyroku c. k. Najwyższego Try 
banału Sprawiedliwości w W iedniu z dnia 23/X 
1914 lcz. Cg. I 171/11 intabuluje się prawo słu 
żebnuśei poboru drzewa na opał w lasach n a ­
leżących do dóbr M urzasichle, o ile te lasy 
stanowią parcele przytoczone jako obciążone 
w orzeczeniu ck. Komisji wy kupna i regulacji 
ciężarów gruntow ych z daty Kraków 3/9 1866 
No 13111/S w dziale B. pobór drzewa opało­
wego pod L. 1/ względnie pod subnum eram i 
1 do 23 włącznie tego orzeczenia, lub części 
rzeczonych parcel, a to mianowicie prawo po­
boru. lecz pod ograniczeniami zamiep czouemi 
w po wolanem orzeczeniu w uBtępach L  4, 5, 6, 
a, b, c, d, d, e, f, g, h. z modyfikacjatn. zarzą- 
dzonemi przez ck. M inisterstwo spraw wewnę­
trznych a intym owanem. reskryptem  ck. N a­
m iestnictw a we Lwowie z dnia 19/4 1868 L. 
3674 następujących gatunków  drzewa.

a) gałęzi i patyków z drzew spartyoh na zie­
mi łożących

b) odlotów tj. gałęzi i wierzchołków przy 
rąbaniu drzewa pozostających, jednakże tylko 
do 4 cali grubości z grubszego końca.

c) leżaków tj. drzewa czy to z wykrotów lub 
złomisk pochodzących ozy też z innej przy­
czyny w lesic pozostawionego na ziemi leżącego, 
jeżeli wskutek leżenia jest już tak  nadpsute 
i ognite, że ani do sągów ani na budowle n ie 
jest użjteeznem  bez różnicy grubości.

d) podsuszków tj całkiem uschniętych mło­
dych drzewek "do 3 oali grubości u spodu, jak ie  
się zwykle w gęstw inach lasu znajdują też o ty ­
le tylko, o ile takie suszki bez użyciu siekiery 
lub innego ostrego narzędzia wyłamane rękami 
lub wyrwane być mogą d l a ;

1 Agnieszki M ajerczyk real. ND. 2
2 Jędrzeja Brzyszkowskiego „ » 3
3 Jan a  Kam ińskiego , , 4
4 M arjanny z Kopińskich Bułowej „ 5
5 W ojciecha lla n d z k  . „ 6
6 Jana  Kopińskiego „ 7
7 Bartłomieja Kopińskiego „ „ 8
8 W ojciecha Łukaszczyka „ , 9
9 Jakóba Ciszka .  „ 1 1
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jest zwyczaj we wsi, te  jak jest pożar, to na 
wieży kośoielnej bije się sercem w jedną stronę 
dzwonu. Na głos przeraźliwy i zło wieszozący 
dzwonu, naraz cała wioska stanęła na nogi i ga­
siła potar. Łuna ognia, przesycona tyslącanij 
iskier biła het ku niebu Widok był okropny. 
Oospodarz domu bez ubrania, tona jego z po­
parzoną twarzą nasamprzód gasili ogień.

I dziwnem zdało się, te  gospodarz kiedy wi­
dział, te  jego nic uratować się nieda, z całemi 
siłami jął się ratować dom sąsiada, by i ten nie 
padł pastwą ognia. Nie szczędził swojego zdrowia.

„Po oo dwóch biedaków, kiedy wystarczy je­
den* mówił gospodarz płonącego domu i ura­
towano sąsiada.

Z wyniesionych rzeczy od sąsiadów nikt nic 
nie skradł. Taki jest zwyczaj, te  z pogorzeliska 
ntkt nic nie bierze, bo o ileby wziął taki jest 
przesąd, te  do roku się sam spali, albo inne 
okropne nieszczęście go spotka.

jeden raz się tylko zdarzyło, te  podczas po­
żaru wynosiła obca kobieta bieliznę do owsa, 
z tern, że później je ukradnie. Ody się to o tern 
dowiedzieli, kobietę złodzieja zamknęli, tam gdzie

prosiaki mieszkają. Po ugaszeniu ognia na ko­
bietę wodę lali przez powalę, pluli, biotem rzu­
cali przez szpary.

Na drugi dzień na powrozach uwiązaną za 
szyję, jak bydlę po wsi kilka razy prowadzo­
no, potem do więzienia na dwa miesiące. 
I od tego czasu ta sama historja się nie powtó­
rzyła. Nikt nie kradnie. Kobietę ukarał i Bóg, bo 
niema od tego czasu ani mieszkania ani majątku.

  A. F.

JABŁONKA, w listopadzie 1927 r. 
W Jabłonce zmarł 96 letni Serafin Wierciex. 

Pomimo bardzo wysokiego wieku był czerstwy 
i pracował do ostatniej chwili. Wódki w życiu 
niepił, — Na pogrzeb zjechała się cała rodzina.

Nieboszczyk miał dwóch synów nauczycielami, 
z pomiędzy zaś wnuków jeden uczy na Węgrzech, 
dwóch w Czechosłowacji, trzech zaś w Poisoe 

WiercieK nazywał się przedłem Paś, przed 1800 
laty. — Później sobie przybrał przydomek Wier 
ciek.

Czytajcie i rozszerzajcie „Gazety Podhalańską".
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2 Polski i s«e świata.

Marsz. Piłsudski wyjechał do Wilna w Towa­
rzystwie mi ni sin Zaleskiego, min. Knolla, pułkow­
nika Prystora, naczelnika wydziału wschodniego 
H j ó m  i radcy legalnego Szumlakowsklego, 
Po drodze w Białymstoku wsiadł do pociągu 
poseł polski w Moskwie p. Patek. Na dworcu 
kolejowym w Wilnie przy pociągu, który spóź 
nit się o dwie godziny oczekiwał marszałka i mi 
nistrów wojewoda Raczkiewicz Przypył również 
do Wilna poseł polski z Rygi p Lukasiewicz. 
W Wimje oczekiwali na marszałka dowódca okrę­
gu Litwinuwicz z Grodna, oraz szereg osób woj­
skowych i cywilnych. W kołach politycznych 
rozeszła się wiadomość, że w Wilnie odbędą się 
ważne narady polityczne.

D nhody z issów państwowych za pierwszych 7. 
miesięcy br. przekroczyły przewidziane budżetem 
dochody o 24 proc. W budżecie przewidziano 
wpływ sumy 56 miljonów, obecnie zaś wpłynę‘o 
09 i półir Ijona W tym samym okresie czasu 
roku uo.egiego, lasy państwowe wpłaciły do kasy 
państwowej tylko 25 miljonów.

60 W ojciecha W arnicika real. ND. 72
61 Jędrzeja Mostowskiego . W 73
62 Jakóba Kam inskiego . ł» 76
63 Jędrzeja Rumińskiego „ n 76
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72 J< zefa Gała Falczara , H 87
73 Józefa Mrugały , m 89
74 W ojcncha Sądelskiego . n 90
75 W ojciecha Źytniowskiego . n 91
76 Auuy z Cetarów Chudoby . n 92
77 Jędrzeja M akuoha . m 95
78 Jędrzeja Saguły . i* 96
79 Jędrzeja Polaka . n 97
80 Jana  W slkosza „ * 79
8 l Józefa Mrugały . ■ 102
82 W ojciecha Gołdyna . « 102
83 J:.na K asperka . n 104
84 W ojciecha Gołdyna * w 105
85 Józefa Gołdyna , w 181

Wpływy z dsnim publicznych i m onopol za 
czas od I go kwietnia rb. do 21 października rb. 
wyniosły ogółem 1.17615 milj. zł. to jest o 2Q7 3 
milj. zł. więcej, niż na tenże okres z. r. budże- 
towogo. Z tego daniny dały o 170,5 młlj. zł, 
więcej, monopole zaś o 36,8 milj zł. więcej niż 
w ubiegłym roku.

W Warszawie podpisano umowę, na podstawie 
której Rosja zobowiązała się zwrócić wszystkie 
dzieła sztuki, zrabowane w Polsce za panowania 
carów Przy tej sposobności oświadczył rosyjski 
poseł Bogomiłow, źe dzięki tej umowie napra­
wiono krzywdę, wyrządzoną Polsce przez rządy 
carskie. Dodał też jeszcze do tego, że jego je- 
dynem dążeniem będz<e doprowadzić do zbli-< 
żenią pomiędzy Polską a Rosją sowiecką.

Rokowania handlowe między min. Slre iemannem 
a reprezentantem rządu polskiego p Jackowskim 
w głównych zarysach zosiaiy doorowadzone do 
końca.

Techniczne prace nad obrobieniem postano­
wionego polsko niemieckiego prowizorium han­
dlowego, które stosownie do życzeń niemieckich 
będą się składały z szeregu osobnych umów,

86 Jędrzeja Gołdyna re&l. ND 217
87 Ja n a  Gołdyna .  . 107
88 Tomasza M akucha „ „ 109
89 Józefa M akucha „ ,  108
90 Jakóba Zacherka .  .  1x0
91 Jędrzeja Mostowskiego ,  . 1 1 2
92 Sebastjana Gila . „ 114
93 Macieja Łukaszczyka „ , 1 1 5
94 Jan a  Gała Tulcarza ,  » 1 '7
95 Anny Kamoń , .  119
96 Jan a  G uta .  ,  120
97 Jana  Ce tery ,  ,1 2 1
98 A nny W alkosz , „ 122
99 Bartłomieja Szostaka .  ,  123
100 Jana Migiela „ .  12#
101 Ja n a  Rączki , , 1 2 5
102 Jakóba Olesia „ . 126
103 Jędrzeja Chudoby , ,  22P
104 Franciszka Chudoby . . 128
105 W ojciecha W alkosza „ , 1 2 9
106 Jana  Chudoby , , 130
107 Józefa Kopińskiego „ .1 3 1
108 Jędrzeja Skw arka .  „ 132
109 W ojciecha K asperka . „ 133
110 Jędrzeja Majewskiego „ . 134
111 Stauiałswa K ułacha ,  . 135
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wykonają delegacje obu stron, które rozpoczną 
swą działalność w najbliższy poniedziałek. Obie 
strony mianowały kierowników delegacyj. Na czele 
polskiej stanie p Twardowski, obecny prezes 
Izby handlowej polsko austrjackiej, na czele nie­
mieckiej dr. Ernst z ministerstwa finansów Rzeszy.

Poseł Walenty Toczek z .Piasta* wystosował 
do zarządu głównego stronnictwa pismo, w któ- 
rem uzasadnia wystąpienie z .P iasta ' i solidary­
zowanie się z akcją senatora Bojki. Poseł Toczek 
oświadcza w tem piśmie, że wszystkie zabiegi 
jego i szeregu jego towarzyszy, mające na celu 
doprowadzenie do współpracy .Piasta* z rzą­
dem pozostały bezskuteczne, a w stronnictwie 
wytworzyła się mafja, dążąca do walki z Mar­
szałkiem Piłsudskim, wobec którego cały naród, 
a zwłaszcza chłopi, mają dług wdzięczności.

Wiceprezes Małopolskiego Tow. Rolniczego 
p. jura wystosował list na ręce p. Witosa, w k tó ­
rym go zawiadamia o swem wystąpieniu z .P ia­
sta*. Jako motywy p. Jura podaje m. I politykę 
p, Witosa, a przedewszystkiem jego wrogi sto­
sunek do rządu Marszalka Piłsudskiego.

20 leoie zgonu Stanisława Wyspiańskiego. Ce-

112 W ojciecha Gołdysza K lusia real. ND. 13S
113 Józefa Mostowskiego , 112
114 M arjanny S tram a . 140
115 Jan a  W alkosza , 141
116 Tom asza Lubelskiego m 143
117 W ojciecha M arduły . 144
118 Jędrzeja Kopińskiego . ‘48
119 Jędrzeja Cipka . 149
120 Macieja Landy . 151
121 W ojciecha i Jędrzeja Stanków ,  152
122 Michała Kamińskiego n 154
123 Józefa Gubały . 157
124 Jędrzeja Gała . 159
125 W ojciecha W ąsika . 164
126 Jakóba i Jędrzeja Makuchów . 161 i 165
127 Józefa K alaty  realności ND 167
128 Jana  Skw arka .  169
129 Jan a  Kucharskiego .  172
130 Józefa Szaflarskiego » » 173
13 L Stanisław a Ł asia ,  175
132 Jędrzeja Olesia . 177
133 Franciszka Pawlikowskiego .  178
134 Jakóba Chudoby , 182
135 Agnieszki Klimas . 194

Liczba porządkowa 105. L. 99 pod 21/2 1916.
N a podstawie wyroku ok. Sądu Obwodowego

lem uczczenia pamięci wieszcza śp, Stanisława 
Wyspiańskiego zawiązał się w Krakowie Kom tet 
celem zaaranżowania uroczystego obchodu 20 le 
cia jego śmierci. Obchód trwał dwa dni. W n ie . 
dzielę dnia 27 listopada br. jaK w wilję roczni­
cy śmierci odbyła się w Krakowie uroczysta aka- 
demja dla szerszych warstw ludności. Następnego 
zaś dnia o 9 rano nabożeństwo w Grobach za­
służonych na Skałce, po którem nastąpiły u ro ­
czyste poranki w szkołach. Wieczorem uroczyste 
przedstawienie w teatrze Słowackiego.

Ministerstwo rolnictwa cofnę<o zapomogę dla 
C. T. R Ministerstwo Rolnictwa zawiadomiło Za­
rząd Centralnego Tow. Rolniczego o cofn ęciu za­
pomogi. Prawdopodobnie cofnięto ją za to, że 
C. T. R. uprawiało politykę. Tępienie przez 
rząd polityki w takich organizacjach jak C. T. R. 
uważamy za słuszne, bo organizacje rolnicze 
powinny iść na wieś z oświatą, a nie z par ty j- 
nictwem, którego mamy już dosyć.

Gen Żeligowski Wojewodą. W związku z po­
bytem w Wilnie marsz. Piłsudskiego rozeszła się 
wiadomość, że przeniesiony w stan spoczynku 
gen. Żeligowski mianowany będzie wojewodą

w Nowym Sączu z 3 listopada 1913 Cg. 1 170/11 
i wyroku ck. Najwyższego Trybunału sprawie* 
dliwośoi we W iedniu z dnia 23 października 
1914 Cg. I. 170/11 intabuluje się prawo służe­
bności poboru drzewa na opał w lasach nale­
żących do dóbr Murzasichle, o ile te lasy sta­
nowią parcele przytoczone jako obciążone w o- 
rzeczeniu ok. komisji w ykupna i regulacji cię 
żarów gruntowych z datą Kraków 3/9 1866 N. 
13111/S/ w dziale B. pobór drzewa opalowego 
pod L  1 względnie pod subnum eram i 1 do 23 
włącznie tego orzeczenia lub części rzeczonych 
parcel, a to mianowicie prawo poboru lecz pod 
ograniczeniami zamieszczonemi w powyższem 
orzeczeniu w ustępach 1, 4, 5, 6, a, b, o, d, e, 
f, g, b, z modyfikacjami aarządzonemi przez 
ck. M inisterstwo spraw wewnętrznych a inly- 
mowanemi reskryptem  ck. Nam iestnictwa we 
Lwowie z dnia 19/4 1868 L. 3674 następujących 
gatunków d rzew a:

a) gałęzi i patyków z drzew spartycb na 
ziemi leżących.

b) odlotów tj. gałęzi i wierzchołków przy 
rąbaniu drzewa pozostających, jednakże tylko 
do 4 cali grubości z grubszego końca.

o) leżaków tj. drzewa ozy to z wykrotów lub
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wileńsK.m. Dotychczasowy wojewoda Paszkiewicz 
.•olr yu ać ma inne ważne stanowisko państwowe.

Amerykański doradca finansowy o. Derey przy­
był dnia 21 bm. do Warszawy delegowany przez 
konsorcjum zagraniczne, jak<e udzieliło Polsce 
pożyczki.

Sł. Przybyszewski wielki pisarz nie żyje. We środę 
o godz. 11-ipi przed południem zmarł nagle na 

-udar serca Stanisław Przybyszewski w 60 roku 
życia. £ nierć zaskoczyła śp St. Przybyszewskiego 
-w Jaronkach pod Inowrocławiem, w majątku pań­
stwa N-niewsKich, gdzie znakomity pisarz bawił 
-od klku dni, kończąo przygotowania do swoich 
odczytów o Janie Kasprowiczu, które miał wy­
głosić w najb) ższych dniach w Krakowie, a na­
stępnie w Poznaniu, Zwłoki śp Sł. Przybyszew­
skiego zostaną złożone na wieczny spnozynek 
-w Górze pod Inowrocławiem w parafji Łojewo, 
-na Kujawach skąd pochodzi rodzina Przybyszew­
skich. Termin pogrzebu nie został jeszcze ustalony.

Zapowiedź nowych ograniczeń imigracji do Sta­
nów Zjadnoczonycłl. Amerykański minister pracy 
Davis oświadczył iż przygotowuje nowy program 
( graniczenia imigracji do Stanów Zjednoczonych,

w którym przewidziane są między innemi po“ 
cyjna rejestracja wszystkich cudzoziemców, ści­
ślejsza kontrola pozwoleń udzielanych na przyjazd 
żonom i dzieciom cudzoziemców, przybywających 
do Stanów Zjedn. na podstawie obowiązujących 
kontyngentów, kontrola przybywających de Sta - 
nów w celach studjów, jak również przedstaw - 
cieli wolnych zawodów. Program ten prowadzi 
szereg istotnych zmian w dotychczasową poi .y 
kę imigracyjną Ameryki. W sprawie tej wygłosił 
jeden z członków kongresu mowę w Waszyng­
tonie, iż zamierza w czasie najbliższej serji kon­
gresu zgłosić projekt ustawy w sprawie dal zeg-j 
ograniczenia imigracji i wydania zarządzeń celem 
usunięcia z terytorjum Stanów niepożądanych 
cudzoziemców.

Dnia 21 bm. na giełdzie parysk ej notowano 
urzędowo polską sieamioorocentową pożyczkę 
stabilizacyjną po kursie 2 435 franków francuskich, 
tj. po 95 ó dolarów, czyli o 3.Ó punkiów wy­
żej od kursu emisyjnego

Demonstracja górników w Londynie. Bezro­
botni górnicy okręgu Wells, którzy po dłuższym 
marszu przybyli do Londynu, urządzili w asyście

tomisk pochodząoego, ozy też z innej przyozy- 16 W ojciecha Króla Syn Macieja real. Nd. 17
uy w lesis pozostawionego, na ziemi leżąeego 17 Józefa Muchy „ » 18
jeżeli wskutek leżenia jest juź tak nadpsute 18 Jędrzeja Muohy , w 19
i oguite, te  ani do sągów ani do budowli nie 19 Jakóba Chryoa s 0 20
je s t  użyteczna baz różnicy grubości. 20 Józefa Gacka „ • 21

d) podsuszko v tj. oałkiem usohniętyck mło- 21 Stanisław a Cetery „ 0 22
d n  U drzewek da 3 cali grubości u spodu, jakie 22 W ojciecha Cetery , fi 23
się zwykle w gęstwinaoh lasu znajdują, lecz 23 Franciszka Jachym iaka „ w 24
o tyle tylko, o ile takie suszki bez użyoia sie- 24 W ojciecha Fąfrowicza , 0 25
.kiery lub inm go ostrego narzędzia rękami 25 Józefa Walkosza Starego . n 26
wyłamane lub wyrwane być mogą dla l 26 Franciszka Mrowoy , V 27

1 Jakóba Pastora real ND. 1 27 Wojciecha K alaty „ w 28
2 Jakóba K alety n .  2 28 Józefa S tanka , ł* 29
3 M arjanny Mucha V . 3 29 Ja n a  W alkosza n 31
4 Szymona Gacka • . 4 30 Bartłom ieja Gacka B łażka „ t 32
5 Józefa Migiela t .  5 31 Bartłomieja Gacka Kazimierza , 0 34

• 6 Jędrzeja H aodzla 0 . 6 32 Ja n a  Króla Li śniconia » » 34
7 Agniesoki Gł^b W . 7 33 Ja n a  Szaflarskiego 0 35
8  Franciszka Głąba » . 8 34 Franciszka Szeligi „ • 36
9 Bartłomieja Głąba 0 „ 9 35 Wojoiooha Rąozki , » 37

1 0  Michała Kopytki w * 11 36 Ja n a  K alety  „ • 38
11 Tomasza Głąba . 12 37 Tom asza S tanka „ » 39
12  W ojciecha W aksmundzkiego
13 K atarzyny Komporda

0
f>

. 13 

. 14

38 Wojcieoha Stanka .
39 Bartłom ieja Hryca ,
40 Jędrzeja Króla „

t
0

40
41
42

;14 M arjanny 1* Królowej 2® Gaokowej . 15 41 W ojoiccha Cetery „ * 43
15 M arjanny Ftifrowiczo wej • - 16 42 Jan a  Fąfrowicza „ • 44.
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róźr.ych związków robotniczych oraz organizacyj 
komunistycznych pochód z sztandarami przy 
dźwiękach muzyki. W śródmieściu odbywało s<ę 
zgromadzenie, na którem przemawia! sekretarz 
związKU górników Cook. W przemówieniu swem 
Cook ostro zaatakował premjera Baldwina i oświad­
czył, że górnicy przybyli do Londynu, ażeby 
żądać dymisji premjera. Zebrani trzykrotnie po­
wtórzył' okrzyk domagający się ustąpienia Bald­
wina. W dalszym ciągu Cook oświadczył, że 
w obecnej fazie walki klasowej nie wystarczają 
już same protesty. Naleiy rozwinąć organizacje 
robotnicze, ażeby kapitalistom uniemużliwić wy­
zysk robotników. Nartępnie uczestnicy zebrania 
przemaszerowali głównemi ulicami miasta do 
wschod-sich przedmieść, gdzie się zirjou ją ich 
kratery, Po drodze słychać było okrzyki: .Niech 
żyje socjalna rewolucja 1“ .Precz z monarchją T 
W dzielnicy, gdzie się znajdują redakcje pism 
prawicowych, demonstrowano przed redakcjami 
tych pism.

Praso paryska zajmjje się intenzywnie ostatnie- 
mi wypadkami w Ro*ji. Wśród różnych wersyj, 
krążących w Paryżu, wymienić należy tę, która

43 W ojciecha Mrowoy real ND. 47
44 Jozef Byliny ■ n 48
45 Jędrzeja Gacka w * 50
46 Jędrzeja K alaty yt 51
47 Sebastjana Mrowoy n 9 52
48 Ja n a  Króla Guzego 9 n 54
49 Szymona Muchy ■ n 55
50 Józefa Tyłki n w 56
51 Zofji Fnfrowiczowej * n 60
52 Ludwika Króla syna Wojcieoha>» 9 62
53 Antoniego W aksmundzkiego » 9 63
54 Jakóba Fąfrow ieza n n 64
55 Macieja Króla • n 67
56 Jan a  W alkosza Karolowego w n 68
57 Jan a  Króla syna W ojciecha 9 9 69

Liczba porządkowa 10. K arta , główna
L. 2991 pod 24/4 1888.
Na zasadzie orzeczenia ok. Nam iestnictwa 

jako komisji krajowej dla w ykupna i regulacji: 
ciężarów gruntow ych z dnia 15. lutego 1884 
1. 880 i potwierdzenia prawomooności z dnia 
30 grudnia 1884 1 892 prawo bezpłatnego po­
boru z lasów do dóbr Szaflary z plgl. należą­
cych w obrąbie gm iny kat M urzasichle z p ła­
szczyzny parcel lasowych zamierzonych 342, 
994, 1053, 1164, 1165, 1166, 1270, 1414, 1415,

twierdzi, że Trocki został uwięziony w Kremlu 
Natomiast nie potwierdzają się wiadomości o za­
strzeleniu Trockiego podczas ucieczki.

W Albanjl objawiać się poczyna obecnie ru-łr- 
przeciwwłoski. W miastach albańskich odbywają 
się demonstracje a w Skutah demon^lrHjąey stu­
denci starali się nawet zerwać sztandar włoski 
z domu włoskiej ambasady. Ruch ten starają się 
wykorzystać sfery sympatyzujące z jugostawją 
i robią starania, aby drogą demonstracji wymóc 
częściowe wycofanie wojsk włoskich z miast 
nadbrzeżnych. Tymczasem dokonano zmiany 
gabinetu, wyłączyw-zy ministrów italofiisk ch.

O g ł o s z e n i e .

W ALNE ZG R O M A D ZEN IE
członków Ogniska Związku PoJr.alan w Krościenku 
n/D., edbędzie się dnia 11. grudnie 1927. roku.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczjtanie protokołu, z poprzedniego Zgro 

madzenia 2) Sprawozdanie czynności Zarządu za 
rek 1927. 3} Wybór nowego Zarządu. 4) Wnioski 
i interpelacje.

». Z a m  (< 1
R  M asztelarz Antoni Drobat

S ekre ta rz  P rezes

1417, 1420, 1422, 1423, 1456, 1461 i 1462, 1465,
1479, 1481, 1482, 1495, 1496 1497. 1506. 1510
1512, 1513, 1514, 1537, 1538- 1544, 1548, 1549,
1-577. 1589. 1593, 1594, 1483.341/2 975/2. 975/3
975/18,991/2,1037/3,1038/3,1054/! ,1054/3,1054/4, 
1163/1, 1457/1, 1457/16, 1458/1, 1459/1. 1459/2 
1466/1, 1471/1, 1484/1, 1494/2 1505/1 1509 2, 
15] 6/7, 1-516/4 1539/1, 1539/2 1539/3, 1539/4, 
1539/5, 1539/6, 1539/7, 1539/S, 1541/1, 1541 '2, 
1541/4,1541 l o 1541/6 1542/1 1542/21547/1,1550/1, 
1503/1 i 1588/1, 1588/2, 1498/1 w przyległym 
dc orzeczenia wyaazie wykazanych i w skład 
majętności M urzasichle objętych niniejszym 
wykazem wchodzących, co roku z miejsce
i w czasie oznaczonych w ustępie II 3 i 4 tego 
orzeozeaia 12 stosów czterometrowych miękiego 
drzewa opalowego co do jakości i m iary stosu 
bliżej oznaczonego w ustępie 1 i pod w arunks 
mi ustępów 11 5—9 i 111 orzeczenia, n* rzecz 
rz. kat. Proboszcza w Poroninie się wpisuje 
Zbiór dek. Tom 8 lp. 177, 178.

Liczba porządkowa 11. L. 2992 pod 25 kwie­
tn ia  1888. karta  główna. Na zasadzie orzeczenia 
ok. Nam iestnictwa jako Komisji Krajowej dla 
wy kupna i regulaoji ciężarów gruntowych z dnia 
15 lutego 1884 1. 881 i potwierdzenie praw o-
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Na prenumeratę złoży li: WT. B ittner F rank  
2 doi., jak  zaległość za 11. pólr. 1926 i 1 pól 
rooze 1927 r., Syjut Józef 1 doi. Bachleda Sta 
nislaw 3 dol„ jako  zaległość za U półrocze. 1926 
r. i na rok 1927 z Ameryki.

Najnowsza stacja radiofoniczna? już  zaczyna 
pracować w Katowicach. Siła jej jest w ieka , 
będzie dochodziła do 12 kilowatów w antenie. 
To też będzie słyszana w całej Europie na je- 
dnolampowym odbiorniku

U nas na Ponhalu można ją słyszeć w go­
dzinach wieczornych teraz na detektorze, na 
kryształku z galeny za 50 groszy. 1 to bardzo 
wyraźnie. J u t  teraz przekonało się o tam wielu 
gospodarzy. Później kiedy zacznie pracować 
z całą mocą, będzie słyszana na detektor 4  go­
dzinach popołudniowych na Podhalu.

Zarzęd Kcła T S L. w N Targu. im. J  K as­
prowicza uchwalił wyrazić serdeczne podzię­
kowanie p. prof Zygm. Lu berto wieżowi za pra 
oę na polu rśw iatewem  na Podhalu, jak rów­
nież X. Stan. Dąbrowskiemu. Równocześnie 
Zarząd ogłasza, jak lat poprzednich kursa : je ­
den dla analfabetów i drugi dla umiejąoych

Z powodu ctnrpby nie mogąo się ze wszystkimi 
•osobińoie pożegnać, szlę pisemnie wszystkim 
Przyjaciołom, Znajomym  i dawnym  Uezonicom 
•serdeczne słowa pożegnania.

Izabela Liberakowa: Zakopane. 
Prezydjum Kongregacji kupieckiej w N. Targu 

^przypomina swym Człon&om w powiecie, że 
d iie ń  8 grudnia ofiarowany ku ozci Niepokala­
nego poczęcia N. P. M. jest św:ętem  Kupieo- 
tw a Polskiego i bywa od wieków uroczyście 
obchodzony przez wszystkich chrześcijan trud- 
jiiący ih  się handlem  przemysłem i rzemiosłem- 

Zalecamy przeto PT Członkom K. K w wię­
kszych ośrodkach na Podhalu jak  : Zakopane, 
Cz. Dunajec, Krościenko, Szczawnica i td. aby 
święto 8 go grudnia obchodzone tam  było jak- 
najuroozjścjej. W Nowym Targu odprawi uro­
czystą  mszę świętą Ks. wikary Oleub o godz. 
'S -tej na którą ząpraszam y wszystkich Członków 
oraz Sympatyków naszej organizacji zawodowej.

m ocności z dala 30 grudnia 1884 1. 826 prawo 
do bezpłatnego poboru z lasów do dóbr Sza­
flary z plgł. należących w obrębie gm iny ka­
tastralnej M urzasichle z płaszczyzny parcel 
lasowych zamierzonych 342 994. 1053, 1164, 
1165, 1166 1270, 1414, 1415, 1417, 1420, 1422,
1423, 1456, 1461, 1462, 1465, 1479, 1481, 1482,
1495, 1496, 1497, 1506, 1510, 1512 1513, 1514,
1537, 1538, 1544, 1548, 1549, 1577, 1589, 1593,
1594 1483. 341/2, 975/2, 975/3, 975/18 991/2, 
1037/3, 1038/3 1054/1. 1054/3, 1055/4, 1163/1, 
1457/1 1457/L6 1458/1 1459/1 1459/2, 1466/1, 
1471/1, 1484/1, 1494/2, 1505/1, 1509/2, 1516/2
1516/4, 1539/1, 1539/2. 1539/3, 1539/4, 1539/5.
1539/6, 1539/7 1539/8, J 541/1, 1541/2, 1541/4,
1541/5, 1541/6, 1542/1, 1542/2, 1547/1. 1550/1,
1563/1. 1588/1, 1588/2, 1498/1, w przyległym
d i orzeczenia wykazie wykazanych i w skład 
majętności tabularnej M urzasichle niniejszym  
wykazem objętej w hodząoyah co roku 2 m iej­
sca i w czasie oznaozcnyeh w ustępie 11 3 i 4 
t  go orze zenia 16 stosów czterometrowych 
miękiego drzewa opałowego co do jakości i m ia­
ry stosu oliżej oznaczonego w ustępie 1 pod 
warunkami ustępów 115—9 1 lll orzec',eniaDarzocz 

Tłzym. katolickiego Probostwa w1 Szaflarach się 
wpisuje. Zbiór dok. Tom 6 lp. 179— 180.

Liczba porządkowa 12 L. 8101 pod 18 listo­
pada 1888. Na podstawie orzeczenia ck. N am ie­
stnictw a jako komisji krajowej dla wykupna 
i rrgulaoji ciężarów gruntowych z dnia 15 lu- 
1884 1. 880 w uzupełnieniu iutabulaeji tu w poz.
10 uskutecznionej prawo do poboru bezpłatnie 
i co roku z parcel 987, 988, wchodzących w skład 
dóbr niniejszym wykazem objętych i dwanaście 
stosów czterometrowych miękkiego drzewa opa­
łowego, co do jakości i m iary alosu bliżej ozna­
czonych w ustępie 1 i pod warunkami ustępów
11 5 - - 9 i l i l t e g o  orzeozenia na rzecz rzyrn. ka- 
tol, Probostwa w Poruninia dodatkowo się in ­
tabuluje. Zbiór dok Tom 8 lp 177 i 178.

Lp. 13. L. 8102 pod 18 listopada 1888.
Na podstawie orzeozenia ek. Narr lestn ic tca  

jako komisji krajowej dla wykupna i regulacji 
ciężarów gruntow ych z dnia 15 lutego 1884 1 
881 w uzupełnieniu o intabulacji tu  w poz 11 
uskutecznionej — prawo do poboru bezpłatnie
i co roku z parcel 987. 38S, wchodzących w skład 
dóbr niniejszym  wykazem objętych szesnascie 
stosów czterom etrowych miękiego drzewa opa- 
łowegc co do jakości i miary stosu bliżej ozna-' 
ozonego w ustępie 1 » pod w arunkam i ustępów 
11 5—9 i 111 tego orzeczenia, na rzecz Rzym . 
katol. probostwa w Szaflarach dodatkowo się 
wpisuje. Zbiór dokum. Tom 8 lp 179, 180.
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czytać i pisać, t. zw. kurs dokształcający. Zgło­
szenia do dyr. Marcinowa w godz. rannych 
w szkole męskiej.

Na rozszerzenie bursy (dobudowa skrzydła) 
gim nazjalnej w Nowym Targu złożyli na ręce 
Redakcji JW P . P N N. 10 z ł , Zygm unt Sobo­
lewski 10 zł., Józef Uznański 100 zł., Kamil 
Jarm ulski 5 zł. — Za dary serdeczne .B óg 
zapłać* składa Ks. St, Kania, prefekt bursy. 

■■■■

Zarząd Główny Związku Podhalan zawiadamia 
Zarządy Ognisk Zw. Podh., że zmieniony s ta ­
tu t  został zatwierdzony przez Województwo 
krakowskie rozporządzeniem z 3 listopada 1927.

S ta tu t wyjdzie z druku w bieżącym tygodniu, 
poczetn Zarząd Gł Zw. Podb. poda go do wia­
domości Starostwu w N. Targu, Limanowej 
i Żywcu z podaniem miejscowości, w których 
są O gniska Zw. Podb. j.Keło 8 grudwia br. Za­
rządy Ognisk podadzą do Starostw  imienny 
skład Zarządu Ognisk, oraz nazwiska prezesa 
i sekretarza i ich zajęcie, że oni będą reprezen­
tować Ognisko Zw. Podh. nazewnątrz.

Zarządy Ognisk zamówią potrzebną ilość 
egzemplarzy statutu. Każdy członek Zw, Pod­
halan winien mieć statut. Cenę poda się przy 
przesyłce pocztą za zaliczką.

Zarząd Główny Zw. Podhalan wystarał się o 
subwencję na wykończenie aparatu  radja i u ru ­
chomienia go w Kwocie 350 zł. przy poparciu 
WPP. Dyr, Depart. Skotnickiego i Radcy Dra 
J .  L ankaua — aby można było radjo przesyłać 
do Ognisk wiejskich.

Zarząd Główny wzywa wszystkich Członków 
Zw. Podh. do prenum eraty Gazety Podhalańskiej.

Zarządy O gnisk prześlą wkładkę roczną Za­
rządowi Gł. Zw Podhalan w Krakowie gimn. 
6  w. Anny, Plac Groble, według statu tu .
Prof Ludwik Stopka, Dyr. J  Zachemski,

sek re ta rz  Zw. Po d h .  p rezes  Zw. P odh .

Śmierć syna Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
Dnia 24. bm. zmarł po ciężkich cierpieniach 
syn Pana Prezydenta inżynier Franciszek Mo­
ścicki Młody, 47-letni inżynier chemji rozwinął 
św ietną działalność naukową, pracując pod 
kierunkiem  swego ojca. W  kwietniu b. r, oże­
n ił się on z panną Pawłowiezówną ze Lwowa. 
Pracował w instytucie badań chemicznych, gdzie 
nabawił się choroby tyfusu. Zm arł na rękach 
zony i rodzicó./ w swojem m ieszkaniu na Zoli- 
bożu w Warszawie. P. Prezydentowi^ Jego  m ał­

żonce i rodzinie towarzyszy żywe współczucie- 
całego kraju.

śmierć premjera Rumunji Jana Bratiena. D nia 
24. listopada zm arł nagle prem jei rum uński 
B ratianu m ąt stanu, na którego barkach spo­
czywała polityka Rum unji i jej losy po śmiercf 
króla Ferdynanda. B ratianu zmarł nagle po nie- 
udalej operacji gardła wskutek uduszenia. Zm arły 
prenajer liczył la t 63. Na prem jera powołała re­
gencja brata zmarłego V intila Bratianu, m inistra 
Bkarbu. Prem jsr odbył konferencję z gen. Awe- 
rescu i próbował go nakłonić do wzięcia udziału 
w rządzie Averescu podobno wyraził zgodę. Na­
tom iast dowódca narodowej partji chłopskiej 
M anju nie jest skłonny do zgody; domaga się 
on rozwiązania parlamentu. Newy rząd oświad­
czył, że w sprawie powrotu ks Karola stoi na 
tern samem  stanowisku, co zmarły prem jer i użyje 
wszystkich środków, by tem u przeszkodzić. — 
W całym  kraju panuje spokój.

Sprawę litewska zaostrza się coraz więcej. W al- 
demaras, jak źle zaczął, tak  me może trafić do 
lepszego końca. W kraju stracił poparcie, znie­
chęcił sobie Niemców i musi ustąpić lada chwila 
Nowy rząd ma jedyną drogę tj zgodę z Ptdską, 
do której nareszcie zmusi go L iga Narodów; aby 
tam  raz stanowczy krok zrobiono, do Genewy 
jedzie sam m arszałek Piłsudski z dokumentami, 
które zebrał w dwukrotnym  pobycie we Wilnie. 
Niemcy i Sowiety kolo Litw y chciały robićzwykły 
huczek i chciały się narzucić na ^uspokoicieli 
Litwy, ale Polska jak zwykle z godnością i cierpli­
wością czeka na rozstrzygnięcie Ligi Narodów, 
a tam tym  nawet nie odpowiada.

Rozwiązanie Sejmu i Senatu W  poniedziałek 
28 listopada o godz. 10,30 przybył do gm achu 
Sejmu sekretarz prezesa Rady m inistrów por. 
Zaćwiliehowski, który doręczył obu m arszałkom  
Sejmu i Senatu zarządzenie Prezydenta Rzplitej 
w sprawie rozwiązania Sejmu i Senatu.

Zarządzenie opiewa : Na podstawie art. 26 
ust. 1 w związku z art. 36 ust. 2 K onstytucji, 
rozwiązuję Sejm  i Senat z powodu upływu 
czasu, na który zostały wybrane. W arszawa, 
dnia 28 listopada 1927.

Podpisano; Prezydent Rzeczypospolitej I 
Mościcki Prezes Rady min-strów J .  Piłsudski. 
Do zarządzenia tego dołączone jest pismo na­
stępujące : „Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w miejscu. Mam zaszczyt 
przesłać p. Marszalkowi zarządzenia p. Prezy­
denta Rzplitej z dnia 28 listopada 1927. r
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w  spraniu  rozwiązania Sejmu i nadmieniam, że 
przysyłam  równocześnie uwierzytelniony odpis 
$ego zarządzenia p. m arszałkowi Senatu. Pod* 
pisano Prezes Rady m inistrów w zastępstwie 
B artel m p \  W ten sposób stosownie do prze­
pisów Konstytucji, pięciolecie okresu ustaw o­
daw czego zostało z daiem  dzisiejszem zamknięte.

Tak więc sejm  i senat należą już do niebo­
szczyków i to do takicb, po których śmierci 
ulgę się czuje. Sm utne to dla naszego społeczeń 
stw a, że w zaraniu odzyskania wolności mamy 
tak ich  nieboszczyków, tern więcej, że niema tu 
po  naszej strome winy. Narzucono nam  ordy­
nację wyborczą zupełnie nieodpowiednią dla 
naszego narodu, Walki o niepodległość dopiero 
się ukończyły, o tej niepodległości m arzyła 
większa część naszego społeczeństwa od lat dzie 
winnych i za nią tęskniła, a odzyskawszy wol­
ną i niepodległą Ojczyznę pragnęła ją  mieć 
w ielką i potężną, pragnęła by w niej wszyst­
kim  było dobrze, a nie m yślało o partjaoh i 
partyjnictw ie. O tem pomyślały jednostki, jedne 
może z ambicji, inne z innych przyczyn, a naj­
mniej z miłości dla naszej dopiero co z grobu 
powstałej Matki. Przeważna część ludzi niosą­
cych kartk i do urny za mułem wyjątkiem za­
ciekłych partyjników niosła je  nie z przekona­
nia do tego lub owego stronnictwa, ale z wiarą 
w ludzi, których stronnictwo dane postawiło, 
z tą  wiarą, że ci ludzie będą praoować dla 
Polski, a nie dla partji, a tem  bardziej dla siebie. 
W iarę tę zaczerpnęli z pięknych słówek na 
zgromadzeniach przedwyborczych, ze słówek 
w które ci, co je wygłaszali, zaraz sami nie 
wierzyli. Oni mieli partje na celu wyborcy zaś 
o  Polsce myśleli. Za błąd swój, a bez naszej winy 
zapłaciliśm y gorzko upadkiem kraju, nędzą, po- 
turaniem  nas za granicą i lekceważeniem

Komuż mamy dalej do zawdzięczenia tą  za­
jadle ść ludzi na siebie, komu zawdzięczamy, że 
najserdeczniejsi naw et od dzieoka przyjaciele 
rozeszli się w nienawiści, że rodzeństwo nawet 
-wprost z nożem rzuca się na siebie, chociaż 
nawet dobrze nie wie, o co im chodzi, — tylko 
partyjnictwo, a ojcem jego był sejm. Tak, bo 
przykład idzie z góry.

Złote sny o znaczeniu i potędze wnetby się 
były rozwiały, gdyby na sejm nie znalazł się bat 
■w wypadkaoh majowych To też dziś po śmierci 
sejmu, n ik t nad nim nie płacze. Łzy roniły 

tprzed zgonem tylko różne partje, które w swo­
ich  gazetach pisały o konieczności istnienia

sejmu i robiły gwałt, ze się jego au tory tet po 
niewiera ale już n ikt w to nie uwierzył, b > 
sejm  sam  się pogrzebał razem  z autorytetem  
i był już trupem  przed jego rozwiązaniem. 
N ikt go nie zabił, ąle on sam  siebie. Dla nas 
jednak została nauka, z której musimy skorzy­
stać jeżeli nie chcemy, by wróciło to co było, 
a od czego każdy odwraca się ze wstrętem i s tr a ­
chem. Cel.

Na naszych Kresach.

Czytamy w Gazecie Gospodarczej o tem, jak  
nasi gospodarują na K resach; Stosunkowo mało 
pisze się o K resach W schodnich, co też daje 
powód do myślenia, że tam się nic nie zm itnilo, 
że ludność po dawnemu „sochą drewnianą* 
upraw ia rolę, głodzi inwentarz, a sama żywi 
się grzybami i ziemniakami. . .

Tak jednak nie jest. Dziś na Kresach dużo 
się zmieniło, obecnie wre tam  wzmożona praca 
nad ulepszeniem i poprawą rolnictwa i hodowli.

Duży wpływ na podniesienie kultury rolnej 
w powiecie wolkowyskim wywiera Okręgowe 
Tow. Rolnicze, które kierowane przez znanego 
i zasłużonego działacza, prezesa p. Bispinga 
i wiceprezesa p Sicbenia prowadzi wytężoną 
pracę we wszystkich niemal działach rolnictwa.

Działem hodowlanym przy Okr. Tow. Roi. 
zajmuje się instruktor hodowlany p. M Oglaza, 
z wielkiem zamiłowaniem oddający się swemu 
zawodowi, dzięki czemu i wyniki pracy są znaczne

W powiecie założono 2 mleczarnie spółdzielcze, 
rozstawiono b u b a jt rasy czerw, eolskiej, kupio­
ne częściowo z funduszów Okr Tow. Rolniczego, 
częściowo z zasiłków Sejmiku, uruchomiono kół­
ko kontroli obór większej i m niejszej własności.

Dział trzody chlewnej wybija się na pier­
wszy plan. Wywóz tuczników słoninowych je^t 
tak  znaczny, że zwracało to uwngę Min Rol­
nictwa, które postanowiło założyć duzą spół­
dzielczą rzeźnię, któraby mogła przerabiać m a- 
terjał miejscowy. Budowa jes t już w t ku.

Hodowla owiec kożuchowych znacznie rozwi­
n ięta : owce hoduje niem al każdy gospodarz.

Tkactwo i wyrób samodziałów bardzo rozpo­
wszechnione, a także wyprawianie skór na 
kożuchy.

Na życie rolnicze niem ały wpływ wywierają 
polscy osadnicy, którzy bądź to jako wojskowi 
otrzymali działki ziemi, bądź jako cywilni 
z wolnej ręki zakupili parcelę, a osiedliwszy 
się stosują lepszą uprawę, posługują się lepszem 
ziarnem siewu, używają nowoczesnych narzędzi, 
co chętnie przyswajają miejscowi rolnicy.

Największa ilość osadników znajduje się 
w okolicy Świsloozy. Frzyzwyezajeni do innych 
warunków, rozumiejąc znaczenie zbiorowej pra*
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cy, osadnicy oi bardzo szybso potrafili należycie 
zorganizować się. Sprowadzają zatem nawozy 
sztuczne, prowadzą doświadczenia nawozowe, 
utrzym ują rozpłodniki i t. d.

Zawdzięczając tem u zrozumieniu, założono 
mleczarnię spółdzielczą w Świsloczy i 2 filje, 
do których coraz więcej przybywa członków 
z pośród gospodarzy miejscowych.

Zwiedzając gospodarstwa osadników, podzi­
wiałem w jak  szybkiem tem pie zostały zabu­
dowane (w niektórych domki, jak  na osadni­
ków nawet zbytkowna). Rola wszędzie dobrze 
uprawiona, pomimo, Ze na początku u niejed­
nego na polu porastały zagajniki.

Przyzwyczajeni do karności i posłuchu, na­
wet na osadach nie mogą się obejść bez roz­
kazów, przeto wybrali % pośród siebie kom en­
danta, którego we wszystkiem się radzą.

Beztroska, którą wynieśli z szeregów i dobry 
bum or towarzyszy im i obecnie.

Nic też dziwnego, że i piosenki dawne żoł­
nierskie, aczkolwiek pcpizerabiane i dostoso­
wane do nowych warunków, są też w użyciu. 

Parę urywków poniżej zam ieszczam :
I

.Z a  cnotę żołnierską 
Został odznaczony,
W cnocie trw a

dotychczas 
I nie szuka żony,
Buduje stodołę,
W ziemię wkopał słupy.
Gospodarstwo jego 
Nie trzym a się kupy".

D użo wśród nich b. 
którzy w pracy społecznej biorą żywy udział 
i wywierają wpływ na kulturę miejscowej 
ludności, są także rozsadnikam . polskości na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospol.tej

K. Jaroszewicz

H.
Na karczówce siedzi, 
Sam  też krowy doi, 
Brak m u własnej studni 
W  W iśle konie poi.
Z krańców świata

przyszedł— 
Tak się poniewiera... 
Kogo Bóg chce skarać 
Rozum m u odbiera*, 
oficerów i podoficerów,

£ »  tB« dsias radakeja ula blarss* aifpoH fctfiia lnażnł.

Podziękowanie*
Wszystkim, którzy pospieszyli nam z pociechą 

i wyrazami współczucia oraz brali udział w od­
daniu ostatniej przysługi bratu mojemu ś. p.

STAN ISŁAW OW I STARCZO W SK IEM U  
a szczególnie p. Burm. J. Rajskiemu, p. Dyr. L. 
Czechowi z Gronem Prefesorskiem, Księżum C 
Łukasikowi i Kani, Delegacji przybyłe! z Ostrze­
szowa w osobach Ks, Dr. Skazińskiego, p. Prof. 
Hagota i Uczni z tamtejszego zakładu, Delegacjom 
i Kolegom z Krakowa, Kolegom będącym nn 
miejscu, p. Kosińskiemu, p. Stiasnemu i Druchnom 
składam tą drogą serdeczne podziękowanie.

Siostra.

poemat biblijny j
— napisał — jjś

X. Błażej Łaciak. |

J  Cena 1 zł. 30 gr„ do nabycia w księgarniach |

Zawiadamiani/, że zajście, jakie miało miejsce 
12. maja b. r. niędzy p. Burmistrzem Rajskim 
a p. inżynierem Cudzichem, zostało c!la obydwu 
stron honorowo ;ałatwione.

Stanisław Mróz, Dr. Typrowicz,
Franciszek Drułbacki, Dr. Spieszny.
■ ■ ■ ■ ■ ■ n M B M M M n » B M « M B M « M M M M M B M M M M M M B M B

Wszech nauk lekarskich

Dr. I. SE5AL
ordynuje, w Czarnym Dunajcu

obok Urzędu pocztow ego.

P O S Z U K U J E M Y
zaufania godnej osoby, d ia  k tó r e j  w j e j  o 
m ie jscow ośc i  z / m i e s z k a n ia  z a m ie rzam y  u r z ą d z ić  filję 
n a s z e g o  p r z e d s ię b io r s tw a .  Z a w ó d  i m ie jsce  z a m ie s z k a ­
ni? obo ję tne .  S ta ły  d o c h ó d  m ies ięc zny  zł. 1500.— 
R e f l e z t a n t  z a jm o w ałb y  się p o d  k ie ro w n ic tw e m  Dy­
rekcji  p r  .w adze n ie m  iilji, a spec ja ln ie  p o d z ia łe m  t o ­
w aró w  ' ż a d e n  sk ła d )  n a  sw a okolicę. Z aw ód  o b e c n y  
m o ż n a  za t rz y m a ć .  Z g ło szen ia  pod  a F i l j a  Nr. 27 8 «  do 

B iu ra  O gło szeń  »PAR,< tr Poznaniu,
— A leje  M arcinkow sl iego 11. —

OLIWA
do świecenia!

prawdziwa rzepaKowa. 
przedwojennej jakość, 

świeci na jeanym knotku 
— :: 24 godzm : —

do nabycia w handlu

M. ZtiMinkiip,
N O W Y  TARG,
RY N EK  13. TEL. 19.

lU lłS* tCf ia n  K rsu zo w is t. Drukarnia .Podhalunska* W. Ostrowskiego przedtem I. JW ka w Nowym Targa


